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Obok perfidnie przeprowadza­

nej ofensywy s fer masońskich, nie 
zawsze jasnej dla szerszych sfer 
społeczeństwa, obserwujemy obec- 
r ie ciekaw? akcję „braci w far­
tuszkach" prowadzoną za posred ■ 
nictwem najrozmaitszych organi- członkiem 
racji okultj styczno-teozoficznych j G

taj barazo ciekawie. Organizacja 
o charakterze teozoficzno - okul­
tystycznym wychowywała... przy 
szłych kierowników akcji komu­
nistycznej na terenie młodzieży.

Warto przypomnieć również, ze 
OPM N-u byl p. Zdz. 

i obecny poseł Ta-

łą świadomością ducha na na- organ-‘zacji czysto ' koroumstycz-

Ten drugi tor ofensywy masoń- j deusz Kopeć, którego ostatnie 
skiej jest niejednokrotnie bar wj stąpienia przeciwko Rosciojo 
cniej uchwytny i często równele- wi katolickiemu są szeroko zna- 
gły, a nawet zoieżny z akcją ko- j ne.
irunistów. Oto fakt drugi, ilustrujący zna

F A K T  P I E R W S Z Y  j komicie, czym są naprawdę | do 

Pdczas niedawnego kongresu | c?eK°  d4żil wszelkie przybudówki, z 
ezoteryków i łt&ąpsychików dele- w 5ty,u związków teozoficznych, —^  
patka z Krakowa prof. WitKow- OKuhys-uw i t. p.

Drugi tor ofensywy masonerii 
skierowano teraz na młodzież 
szkolną.

Ciesawe jest również, że na

stępujące myśli: „Pokój panu­
je na świecie, a miłość łączy 
narody".
Dlaczego w  piątek między go­

dziną 18 a 21? —  ktoś zapyta. 
Zastanówmy się. W  tym czasie 
zaczyna się żydowski szabas i 
wówczas właśnie mają skupiać 
się ezoterycy, „by miłość łączyła 
narody". Frazes to dobrze znany.

Niteczki, Które uchwyciliśmy 
na początku, prowadzą jak słę 
okazuje, dalej... Od OPM N p«- 

teozufów i okułtystów do

nych i żydów -—oto szeroki front, 
który atakuje na drugim torze!

9 . 7 4 7  m i f .  r i e f i i w t u
n:o s k u t k i  r z ą d ć w  F r o n .u  Ludowegcr

P a k YŻ, 24. 7. Organ prawico­
wy „Epoąue" wskazuje na zgub­
ne skutki rządów frontu ludowe­
go. Dzipnnik podkreśla, że defi­
cyt handlu zagranicznego za 
pierwszą połowę b. r. wyniósł 
9.747 m;lionów franków w porów 
naniu z 4.744 milionów fr. za ten

sam okres czasu w roku ubie­
głym Wartość wywozu za pierw­
sze 6 miesięcy r. b. wyniosła 
11.535 milionów fr., a przywozu 
21 282 mil. fr. W  ten sposób sal­
do ujemne handlu zagranicznego 
wynosi 9.747 milionów fr

Tajemitczy kapelusz z inicjałami
KcnfroAiacja i piseslnchiwanis

C z e y o  nie w o ln o  o g ł i s z e t  i cc w s z y s c y  w ie d z ą ?

ska, działaczka PPS, informowała 
że odbyło się -am zebranie nau­
czycielskie na którym postano­
wiono wszcząi akcję zapoznawa­
n a  młodzieży z zagadnieniami o - : wspomnianym już przez nas zjeż- 
kultyzmu i teozofii. W  Krakowie łzie ezoteryków i metapsychi-
również jak donosiliśmy wczoraj 
™owstały ostatnio loże „Du Dro.t 
Humain". Oto fakt pierwszy.

Ciekawych dowodów infiltracji 
i wpływów masońskich dostarcza 
nam również historia t. /W. O PM N  
I Organizacja Polskiej Młodzieży 
Niezależnej;

o. P. M. N.
Powstała ona na drodze rozła­

mu w  Organizacji Młodzieży N a ­
rodowej szkół średnich i opierała 
swój orogran, na haśle „absolut­
nie samodzielnego rozwoju mło­
dzieży, niekrępowanego żadnymi 
wpływami starszego pokolenia". 
(Za  wyjątkiem wpływów masoń­
skich oczywiście). Metodą pracy 
O PM N  było wpajanie członkom 
pseudo - induskiej filozofii Kru­
szewskiego, opartej 0 t. zw zasa­
dę odrodzenia aryjskiego. Obok 
tego członkowie O PM N  wykony­
wali najrozmaitsze praktyki okui 
tystyczre, studiowali zugaunienia 
teozofii i rzekomych „nauk tajem­
nych".

I cóż się okazało, Oto z tej or­
ganizacji wyszedł pierwszy z ra­
mienia komunistów’ (z 1921 r.) 
prezes „Życia" Antoni Boniecki. 
Z O P M N ‘u wyszli również wybit­
ni późniejsi działacze komuni­
stycznego związku młodzieży: sio­
stry’ Jamiołkowskie, Hilary (Chil) 
Minz, Julian Ortwein (jeden z za­
łożycieli warszawskiego K ZM ). 
Józef Kohn.

WYCHÓW/ NKf^WIE
Niteczki więc zbiegają się tu-
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ków powzięto następującą uchwa 
łę, która ma stanowić konkretife 
zadanie dla członków tych orga­
nizacji :

„Zebrani proszą wszystkich 
ludzi dobrej woli. aby w  pią­
tek każdego tygodnia między 
goaz. 19 a 21 przez 10 minut 
koncentrowali się celowo, z ca-

W i z y t a  s z w e d z k a
w Polsce

W  didgiej połowie sierpnia 
przybędzie oo Poiski szwedzki mi 
nister spraw zagranicznych Ry­
szard F. Sandler. Będzie tc pier­
wsza oficjalna wizyta szwedzkie­
go ministra spraw zagranicznych 
w Polsce. Minionego lata gościli­
śmy ministra oświaty.

P Sandler, który należy do 
partii socjalistycznej, składał o- 
statnio kilka wizyt w Londyn,e, 
Paryżu i Moskwie.

-N ic się zasadniczo nie zmieni­
ło, jeżeli chodzi o śledztwo w 
sprawie zamachu na płk. Koca, 
Władze badają poszczególne do­
wody lrzeczowe i ślady, wiodące 
od osoby przestępcy, a obciąża­
jące 8 osób’, podejrzanych o współ 
udział w zorganizowaniu zama­
chu i pozostających w więzieniu.

Zaznaczyć należy, że z pcśród 
osób aresztowanych kilku podej­
rzanych jest o udziel mie bezpo­
średniej . pomocy sprawcy zama­
chu, kilku zaś o udział- pośredni.

Onegdaj kilku ‘ oskarżonych 
skonfrontowano ze specjalnie 
sprowadzonymi świadkami.

Sprawca zamachu, wyjeżdżając 
ze swego miejsca zamieszkania,

uświadczył, że wrócu we wtorek cjaiami. N a tej podstawie wyciąg- 
i dodał „jak wrócę, to będziemy! nięto wniosek, iż kapelusz należeć 
bogaci". N a rowerze dojechał za­
machowiec do stacji kolejowej,
3kąd pociągiem udał się do W ar­
szawy. Do Warszawy przybył na 
Kilka godzin przed wykonaniem 
zamachu.

„ŚRODOWISKO*;
Matka zamachowca rozpaczała 

z powodu utraty roweru, który jed 
naK w końcu odzyskała Fakt ter. 
ilustruje z jaidego środowiska po­
chodził bezpośredni sprawca za­
machu, karany za różne przestęp­
stwa.

N a miejscu zbrodni znaleziono 
kapelusz z wytłoczonymi na we­
wnętrznym pasku skórzanymi in.

D r u g a  p o ł o w a  p r a w d y
Ostatnie wydarzenia dały 

powód do rozważań! na temat 
rozgrzebywania starych ran. 
W edle utartego szablonu tak 
sie to pisze:

Nie chcemy rozgrzebywać 
ran, ab- coście wy, tacv owa­
cy, zrobili wtedy i wtedy? Ja- 
kescie io tworzyli atmosferę. 
j'adtl, kalumnii, nienawiści i 
oszczerstw? Ponosicie moral­
ną odpowiedzialność za to czy 
'nne zabójstwo, Teraz, trzeba 
o tym zapomnieć, ale natural 
nie' to było podłe, zbrodnicze, 
ant} państwowe, My nip chce­
my budzić sporów w naro­
dzie, ale takie postępowanie 
nie może być bezkarne. My 
nie chcemy nic przypominać, 
ale wyście nie potępiali zbro­
dni, której dokonano w tym.* 
w tym roku. Nie potępiacie 
terroru wogóle! Czy to jest zu 
pełnie szczere? Nie jesteście 
szczerzy, choć szczerość zapo­
wiadacie i piszecie, że w chwi 
lach poważnych szczerość cał 
kowita jest najlepszą taktyką.

A no dobrze. Możemy potę­
pić jeszcze inne formy terro­
ru. W ybór nie trudny, i Nie 
trudny i wcałe bogaty Drobią 
zgami r.ie będziemy się zajmo 
w ać, choć jest jeb tyle, choćby 
w codziennej pracy... dzienni­
karza i wydawcy.

Nie mówmy już o tych wy­
padkach, kiedy wartość mo­
ralna ofiar terroru mogła stać 
pod znakiem zapytania, kie­
dy, być może, wchodzić mogło 
w rachubę uniesienie...

A le przypomnijmy co inne­
go W  roku 1931 od kuli u- 
kraioskiej (jak to stwierdził 
akt oskarżenia i wyrok sądu) 
w bramie domu przy ówczes­
nej ulicy Foksal zginął Broni­
sław Pieracki

Czy represje, akie potym 
nastąpiły, dotknęły tylko śro­
dowisko sprawców zbrodni? 
Czyż trzeba jeszcze coś na len 
temat przypominać?

Gdy ktoś nas sprowokuje, 
to mozf my przypomnieć świe 
żą mogiłę na cmentarzu po­
wązkowskim, pod którą leży 
człowiek zgasły w pełni mło­
dych sił, jednostka o wartoś­
ciach nieprzemijających, któ­
rej zdrowie przedwcześnie zni 
szczyły długie miesiące udrę­
ki za winy niepopołuione?

A więc dobrzeI Potępiamy 
terror w każdej formie, choć­
by ten terror okryty był para­
grafami, choćby wykonywany 
był „'W ramach istniejącego 
porządku rzeczy".

Z punktu widzenia moralne 
go potępiać można czasem j ,

złe prawo. Bo jakże często 
prawo jest tylko nieudolnym 
wypełnieniem postulatów mo­
ralnych, będących jego uza­
sadnieniem?

W ięc jeżeli panom o to cho 
dzi, możemy to napisać, ale 
czynimy to niechętnie, tylko 
na ich prośoę, wyrażoną w 
formie kulturalnej. Nie jesteś 
mv bowiem zwolennikami wie 
eznego babrania się w starych 
ranach, gdyż metoda taka u- 
niemożliwia ich zagojenie, u- 
luaniożliwitt osiągnięcie celu, 
któremu służymy. Są jednak 
wypadki i są glosy, które zmu 
szają nas do przypomnienia 
prawdj’ historycznej, bo poło­
wa praw’dy bywa przeważnie 
kunsztowniejszym kłamst­
wem niż kłamstwo zwykłe.

Czemże tłumaczy się nasze 
wystąpienie w artykule p. t. 
„Jeżeli to prawda". Napisali­
śmy, że nie wolne tworzyć no 
wycli historii a la Niewiadom- 
Sk'i. Nie można też dopuścić 
do powtórzenia sie historii w’ 
rodzaju lata 1931 roku. Te 
rzeczy kosztują zbyt drogo ca­
ły naród. W  młodych duszach 
nie zostawiają osadu na całe 
lata tylko wtedy, jeżeli dusze 
te naprawdę i szczerze przeję­
te si* zasadami katolickimi,

Pamiętam słowa tego, któ­
ry leży dzisiaj w świeżej mo­
gile. słowa ś. p. Henryka Ros- 
snunna. Może nie potrafię po­
wtórzyć ich dosłownie, ale pa­
miętam ich sens:

— Trzeba patrzyć na to 
czym ludzie są dziś, jaką dz, 
wyznają ideologię i czego dziś 
chcą, a trzeba umieć im prze­
baczyć to, co robili niegdyś.

Jesteśmy . gotowi przeba­
czyć i zapomnieć nawet naj­
cięższe krzywdy, jeżeli tego 
będzie wymagać dobro Naro­
du, jeśli nas do tego zmusi 
wyższa konieczność Pizeczypo- 
spolitej. Ale w  dzisiejszej sy­
tuacji największa naw’et ofia­
ra j idnej z części Narodu pój­
dzie na marne, jeśli towarzy­
szyć jej nie będzie powszech­
ne, obejcujące zarówno tych, 
Którzy rządzą, jak i tych, dla 
których nieraz jarzmo tych 
rządów’ było aż nadto bolesne, 
i jeśli jej towarzyszyć nie bę­
dzie w y r z e c z e n ie  się w s z e 1-
k i e g o  bezprawia, w s z e l ­
k i e g o  terroru, wszelkich 
zbrodn; j wszelkich korżyści 
jakie dawać może zarówno 
rządzenie, jak i — powiedzmy 
to uczciwie —  opozycja beż 
odpowiedzialności za rzad\.

musiał do towarzysza zamachow­
ca.

Drobiazgowy plan zamachu i 
posłużenie się przypadkowo do­
branym kryminalistą, którego o- 
sobr nie dawała żadnych podstaw, 
do wnioskowania z jakiego środo­
wiska pochodzą istotni inicjato­
rzy zamachu, dowodzi, iż byli to 
ludzie znający technikę zbrodni...

Należy wyjaśnić, na jakiej pod 
stawie skonstruowano teorię o 
środowisku politycznym, z- które­
go wyjść miał przestępca. Oto 
nosił on nazwisko analogiczne do 
nazwiska działaczy jednego z u- 
grupowań poiitycznycn, którzy 
mieszkali w tym samym powiecie, 
ale z rodziną sprawcy nie mieli 
nic wspólnego. Z tąd zrodziły sie 
na szczęście faiszywe, choć kol­
portowane ze źródeł zwykle do­
brze Doinformowanych pogłoski,

.TAJEMNICA 
ŚJ EDZTWA

- Nazwiska sprawcy nie wolno u- 
jawniać. Otrzymaliśmy jednak otł 
jednego z naszych kolporterów na 
dalekiej prowincji, z miejsca od­
ległego conajmniej o 600 km. od 
miesca zamieszkania sprawcy za­
machu, pocztówkę z zapytaniem, 
czy istotnie sprawca zamachu na­
zywa się X. Y. (poczym podano 
prawdziwe jego nazwisko, znane 
w tej chwili chyba w ca łe j'P o l­
sce). Nie ma to jak tajemnic* 
śledztwa!

P o ls k a -W łc rh y  2:0
W  sobotę o godz. 15 dokończo­

no spotkania Hebda —  Palmieri. 
Świetnie grający Polak wygrał 
czwartego seta 6 : 3 i mecr 6:1, 
4:6, 7:5, 6:3. Tak więc prowadzi 
Polska 2:0. > ~~
i

Zachmurzeni zmienne
przelotne deszcze

Przewidywany przebieg pogo­
dy do wieczora dn. 25 b. m. Nocą 
i w godzinach porannych na ogół 
dość pogodnie, w ciągu ania za­
chmurzenie zmienne i miejscami 
przelotny deszcz, zwłaszcza w  
północnych dzielnicach Polski.

Po chłodnej nocy, dniem tempe 
ratura około 23 stopni.


